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P r o t o k ó ł  Nr LVI/06

z nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej Trzcianki z dnia 4 września 2006 r. 

Sesja odbyła się w sali sesyjnej Urzędu Miejskiego Trzcianki w godzinach od 1300 do 1440. 

Obradom przewodniczył Pan Grzegorz Bogacz Przewodniczący Rady Miejskiej Trzcianki. W punkcie 5 prowadzenie obrad przejął Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Trzcianki Włodzimierz Ignasiński. 

W sesji uczestniczyło 21 radnych, zgodnie z załączoną listą obecności - załącznik nr 2.
W sesji uczestniczyli również:

1) sołtysi sołectw Gminy Trzcianka – lista obecności stanowi załącznik nr 3. 

2) pracownicy Urzędu Miejskiego Trzcianki - lista obecności stanowi załącznik nr 4.
Porządek obrad, wraz z załączonymi materiałami, jakie otrzymali radni na sesję, stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu. 

Ad 1) Otwarcie obrad.
Obrady otworzył przewodniczący Rady mgr Grzegorz Bogacz, witając:

· radnych Rady Miejskiej Trzcianki, 

· burmistrza Trzcianki pana M. Kupsia
· zastępców burmistrza pana Artura Powchowicza i pana Krzysztofa Oświecimskiego,
· sołtysów,
· kierowników jednostek gminnych,
·  radnych powiatowych,
· wszystkie osoby biorące udział w sesji. 
Stwierdził, że w obradach uczestniczy 21 radnych, co przy ustawowym składzie 21 radnych stanowi quorum, przy którym może obradować i podejmować prawomocne uchwały Rada Miejska Trzcianki. 

Do liczenia głosów w głosowaniach jawnych przewodniczący wyznaczył radnego Roberta Szukajłę i  radnego Wojciecha Magdziarza. 

Ad 2) Przedstawienie porządku obrad.

Przewodniczący Rady poprosił o uwagi do porządku obrad, który radni otrzymali w materiałach na sesję. Radni nie mieli uwag. Obrady przebiegały, zgodnie z poniższym porządkiem obrad.

1. Otwarcie obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu nr LV/06 z 8.08.2006r. 

4. Podjęcie uchwały w sprawie odwołania Przewodniczącego Rady Miejskiej 

Trzcianki.

5.  Zamknięcie obrad.  

Ad 3) Przyjęcie protokołu nr LV/06 z 8.08.2006r.

Protokół nr LV/06 z 8.08.2006r. został przyjęty w głosowaniu: za 16, przeciwko 1, wstrzymujących 4. 

Ad 4) Podjęcie uchwały w sprawie uchwały odwołania Przewodniczącego Rady Miejskiej Trzcianki.

Przewodniczący Rady zwrócił się z pytaniem do radnych czy ktoś zabrać głos w tej sprawie? Nikt nie zabrał głosu. Następnie stwierdził, jak poniżej:

Przewodniczący Rady – w związku z tym, że projekt uchwały dotyczy mojej osoby, to pozwolę sobie ustosunkować się do uzasadnienia odnośnie odwołania przewodniczącego Rady. Pierwszy zarzut: brak współpracy przewodniczącego z przewodniczącymi komisji Rady. Pod wnioskiem podpisało się 6 radnych, w tym dwóch przewodniczących komisji. Nie widzę podpisu pozostałych przewodniczących. W takim razie nie wiem, czy można było to w liczbie mnogiej przedstawić. Nie będę określał swojej współpracy z przewodniczącymi, którzy podpisali się pod wnioskiem, natomiast jeden z przewodniczących musiałby mocno uderzyć się w pierś, mówię o Przewodniczącym Komisji Sportu i Turystyki, który sam, o ile wiem, ma problem, aby spotkać się ze swoją komisją. Nie egzekwowanie od Burmistrza wykonania postanowień Rady to dla mnie zarzut niezrozumiały, ponieważ pracodawcą w stosunku do burmistrz nie jest przewodniczący Rady. Pracodawcą dla burmistrza są mieszkańcy gminy Trzcianka. Wprowadzanie do porządku sesji uchwał bez opinii komisji Rady i wyjaśniania zgłaszanych uwag i wątpliwości – zarzut wątpliwy, co do zasadności merytorycznej. Większość z radnych zna ustawę i nasz Statut, że uchwała, która pojawi się przed sesją, w ciągu siedmiu dni, jeżeli burmistrz go przedłoży, to taki projekt musi znaleźć się w porządku obrad, a natomiast jest to już decyzja radnych, przewodniczących komisji czy uznają za stosowne, aby zwołać komisję i dany projekt przeanalizować. Nigdy nie kierowałem się w kierowaniu pracą Rady jakimiś przesłankami autokrytycznymi, ponieważ w demokracji przedstawicielskiej jest to niewłaściwe. Brak reakcji na nieudzielanie odpowiedzi na wnioski komisji Rady i radnych. Zarzut, który już wyjaśniałem. Nie jestem pracodawcą w tym obszarze. Zwoływanie sesji bez powodu, niezgodnie z przyjętymi zasadami. Nie mogę się przyznać do tego, że którakolwiek sesja była zwołana niezgodnie z obowiązującym prawem. Zarzut próby manipulowania głosowaniami obraża radnych, ponieważ radni nie pozwoliliby sobie na taką sytuację. Prawdą jest, że jestem z komitetu wyborczego Burmistrza. Jestem z Komitetu Wyborczego Forum Obywatelskiego. 

Pan M. Kupś – panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Właściwie ja czuje się adresatem skierowanych uwag, które Państwo skierowali do Przewodniczącego, w których część Państwa określiło swój stosunek do pana G. Bogacza, a przede wszystkim do mnie. Żyjemy w dość ciekawych, aczkolwiek trudnych czasach, w których brak aktywności, brak swojego zdania, brak determinacji może zaowocować tym, że gmina nie będzie się rozwijała, będzie stała w miejscu. Rządy tych, którym wyborcy zaufali będą napisane na złych kartach historii. Wielokrotnie na tej sali sprzeczaliśmy się. Wielokrotnie ujawnialiśmy niekiedy bardzo biegunowo odmienne zdania na tematy, ale dzisiaj, na dwa miesiące przed końcem kadencji, możemy powiedzieć, bez wyodrębniania czyja to jest zasługa czy jej brak, że miejsce naszej gminy, w porównaniu z innymi gminami, jest całkiem inne niż było 4, 8 albo 3 lata temu. Zrealizowaliśmy wiele inwestycji i zadań, o których wcześniej mogliśmy nieśmiało marzyć. Dochody naszej gminy, w ciągu 4 lat, wzrosły o prawie 60%. Po raz pierwszy znaleźliśmy się na liście 100 najlepiej zarządzanych gmin miejsko-wiejskich. Mówiłem o kryteriach doboru tej listy na poprzedniej sesji. Znajdujemy się w gronie 300 gmin o największych dochodach na jednego mieszkańca. Nasi mieszkańcy, dzięki wsparciu finansowemu, odnieśli wiele sukcesów sportowych, naukowych. O naszym mieście mówi się wiele i pisze w pozytywnym tego słowa znaczeniu. 

Radny E. Joachimiak – w kwestii formalnej. Mamy określony temat sesji. 

Pan M. Kupś – mówię na temat.

Przewodniczący Rady – zgłosił pan wniosek formalny, więc wyjaśniam. Proszę zapoznać się ze Statutem Gminy Trzcianka, który pozwala przewodniczącemu oddać w każdym momencie głos burmistrzowi. Takie prawo sami przyjęliśmy. 

Radny E. Joachimiak – rozmawiamy dzisiaj, zgodnie z porządkiem, To co mówi Burmistrz, po raz kolejny nie zgadza się z sensem tego o czym mamy rozmawiać. Proszę, abyśmy rozmawiali merytorycznie, a nie na temat, jaki życzy sobie Burmistrz, ale zgodnie z tematem sesji.

Przewodniczący Rady – Burmistrzu, proszę o kontynuowanie. 

Pan M. Kupś – dzisiaj, kiedy kadencja się kończy myślę, że możemy powiedzieć sobie uczciwie, że ten czas dobrze wykorzystaliśmy. Stało się tak między innymi, że przez cały czas sprawnie, w sposób fachowy, merytoryczny i obiektywny Radą Miejską kierował pan Grzegorz Bogacz, który mógłby być mianowany do grona najlepszych przewodniczących, chociaż akurat takiej klasyfikacji nie ma. Składając dzisiaj akceptację lub brak dla dotychczasowej pracy Przewodniczącego, proszę również mieć to na uwadze. Oświadczam, że współautorem wielu osiągnięć naszej gminy jest właśnie pan Grzegorz Bogacz. 

Radny A. Cija – nie miałem zamiaru zabierania głosu, nawet po wystąpieniu Przewodniczącego Rady. Tak panie Burmistrzu, dobrze pan odczytał ten wniosek. Pan powinien wziąć do siebie, co najmniej połowę, jak nie więcej, uwag, które są tu kierowane. Pana działania, bezkrytyczne podejście Przewodniczącego do tych działań spowodowało to, że taki wniosek padł. Chciałby powiedzieć małe sprostowanie. Nie jest prawdą, że wniosek został złożony przez klub radnego A. Ciji. Wniosek ten podpisało 6 radnych, w tym ja i dwóch członków mojego klubu oraz 3 członków klubu Włodzimierza Ignasińskiego. Przed głosowaniem może odczytać wniosek? To co za chwilę powiem, powiem w swoim imieniu, jako ten, który się pod tym wnioskiem podpisał. Nie jest prawdą, że kierowały mną przesłanki polityczne, czy związane z kampanią wyborczą. Nawarstwiają się uwagi, co do sposobu prowadzenia sesji przez pana G. Bogacza. Pierwsze takie uwagi padały, z obu stron, już dwa lata temu. Przez te dwa ostatnie lata pan Przewodniczący z Burmistrzem pracowali usilnie na taki wniosek, a kielich goryczy przelał się w ostatnich dwóch miesiącach, w miesiącu lipcu i sierpniu. To ostatnie dwie sesje oraz wydarzenia na komisji spowodowały, że taki wniosek został podpisany przez radnych z obu stron. Oczywiście są wątpliwości czy ma sens stawianie takiego wniosku na dwa miesiące przed końcem kadencji. Uważam, że ma. Nie może być takiego przyzwolenia, że dwóch panów Przewodniczący i Burmistrz domówiło się i nie patrząc na protesty, na wnioski, pytania, wątpliwości reszty radnych, po prostu robią swoje. Ci Panowie, być może, prawie jestem pewny, wyszli z takiego samego założenia, że właściwie na dwa miesiące przed końcem kadencji już nikt takiego wniosku już nie postawi. Przeliczyli się. Ten wniosek padł. Nie chcę mówić o zasługach takich czy innych. Na rozliczanie przyjdzie czas. Mnie interesuje sprawa merytoryczna. Do każdego zarzutu mógłbym podać kilka przykładów, ale ponieważ takich pytań nie ma nie będę podawał ich wiele. Ostatnie dwie sesje. Mamy podejmować decyzje dotyczące milionowych kwot. Pierwsza sesja bez wprowadzenia tematu na którąkolwiek komisji, poza jedną Komisją Gospodarczą, która spotyka się przed dzień sesji o godz. 1400, a kończy o 1700. Pada wiele wniosków i zapytań, a sesja jest na drugi dzień o godz. 900. Reszta komisji w ogóle nie obradowała. Nie wiadomo, co o tym myśli. Jest prawdą to, co pan mówi, tylko nie do końca. To pan decyduje, kiedy ma być sesja, a kiedy ma jej nie być. Jeżeli rozpisze pan sesję to pan musi wprowadzić uchwałę, jeżeli Burmistrz da ją przed sesją, ale o tym jak wygląda przygotowanie materiałów, o tym decyduje pan. Po dwóch tygodniach ponowił pan sesję i wprowadził ten sam punkt absolutnie nie przygotowany. Pan doprowadził do tego, że ta Rada straciła funkcje kontrolne nad Burmistrzem. Przykro mówić, ale Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, która powinna w imieniu Rady tę funkcję sprawować, jest i to widać człowiekiem pana Burmistrza. Jest bezkrytyczny i cały czas przyjmuje bezkrytycznie to co Burmistrz powie. Uważam, że w czasie dwóch ostatnich sesji poszedł pan już tak daleko, że nie stwarzał pan jakiegoś pozoru, że jest pan radnym wszystkich radnych obecnych na tej sali, a nie tylko rzecznikiem Burmistrza. Burmistrz pozwala sobie na ubliżanie radnym, na obrażanie radnych. Jeżeli Burmistrz pozwala sobie na wyzywanie radnych od chamów, a pan nie reaguje i czeka na protokół. Trzeba było od razu reagować. Pan tego nie zrobił. 

Radny W. Ignasiński – dwa sprostowania. Nie ma na tej sali klubu Włodzimierza Ignasińskiego. Na tej sali jest klub „Wspólnota Samorządowa”, któremu przewodniczę. Klub „Wspólnota Samorządowa” nie wystąpił z wnioskiem o odwołanie przewodniczącego Rady. Prawdą jest, że troje członków tego klubu podpisało się pod wnioskiem. W związku z tym, że chcę powiedzieć, aby komentarzy było jak najmniej, że klub „Wspólnota Samorządowa” nie zajmuje oficjalnego stanowiska w tej sprawie i radni, członkowie klubu będą głosować zgodnie z własnym sumieniem. 

Radny R. Szukajło – panie Przewodniczący! Szanowni Radni! W aspekcie tego, co mówił Przewodniczący, który odpowiedział na zarzuty postawione w uzasadnieniu oraz w aspekcie wystąpienia Burmistrza, który podając fakty podkreślił, że sytuacja gminy za tej kadencji zarówno ekonomiczna jak i inwestycyjna poprawiła się znacznie, jak również społeczno-sportowa. Chciałbym podać kilka faktów związanych z odniesieniem się szefów firm, które działają na terenie naszej gminy, którzy są zbulwersowani wnioskiem, który dotyczy odwołania Przewodniczącego Rady Grzegorza Bogacza. Najdobitniej określili to włodarze firmy Sapa-Aluminium. Dyrektor określił jednoznacznie, że z tą Radą, której przewodniczy Grzegorz Bogacz i tym Burmistrzem współpraca, przez te cztery lata, układała się znakomicie. Na to, że będzie ta współpraca kontynuowana liczą nie tylko włodarze tej firmy, Stąd jeszcze raz podkreślam, że włodarze firm, jak i mieszkańcy miasta, z którymi radni się na pewno spotykają, mają sygnały treści, którą dzisiaj przedstawiam i ci sami radni dzisiaj podejmą decyzję jak najbardziej przemyślaną, z całymi konsekwencjami dla gminy. 

Radny M. Helak – pan A. Cija poruszył sprawę przewodniczącego Komisji Rewizyjnej. Myślę, że jest to tylko pana zdanie, że przewodniczący Komisji Rewizyjnej jest człowiekiem Burmistrza. To jest nieprawda. Proszę nie kłamać społeczeństwa, bo jest to nieprawda. Jestem człowiekiem Burmistrza, tak, jeżeli chodzi o ocenę działalności gospodarczej Burmistrza powtarzam jeszcze raz, że jest to bardzo dobry gospodarz w mojej ocenie i również, jak widać w ocenie Komisji Rewizyjnej. Nie jestem człowiekiem Burmistrza, ponieważ Komisja wyraźnie artykułuje swoje oceny i sprawozdania, w których są wyraźne zarzuty pod adresem Burmistrza i pan tego albo nie czyta, albo nie chce czytać. Jeżeli miałbym odnieść się do wniosku radnych w sprawie odwołania Przewodniczącego rady to przynajmniej 3 albo 4 punkty są nieprawdą. Nie wolno szafować nieprawdą, bo jest to niepoważne. Pierwsza sprawa: egzekwowanie od Burmistrza wykonania postanowień Rady, brak reakcji na nieudzielanie przez Burmistrza odpowiedzi na wnioski komisji Rady i radnych. Proszę wskazać przepis, który upoważnia do tego. Takiego przepisu nie ma. Proszę nie bujać w obłokach. Sprawa następna: próby manipulowania głosowaniami. Jestem na każdej sesji, na każdej komisji i ja tego nie widziałem. Kolejny zarzut – ponadto w okresie całej kadencji tolerował aroganckie zachowanie Burmistrza wobec radnych i mieszkańców. Myślę, że wobec niektórych radnych, którzy sobie na to w jakiś sposób na to zasłużyli. 

Radny A. Cija – na wstępie mojego krótkiego wystąpienia chciałbym wyjaśnić, że tak umownie nazwałem klub Wspólnoty klubem pana Ignasińskiego, bo tak pisało w gazecie. Też klub, któremu przewodniczę, nie jest autorem tego wniosku. Panie radny Helak. Koń, jaki jest każdy widzi. To co pan robił przez te lata, jako Przewodniczący Komisji, ludzie oglądają. Ja dysponuję faktami. Taka jest prawda, jeżeli nazwanie któregoś z radnych chamem jest w pana mniemaniu słuszne, bo zasłużył. Pan to słyszał. Pozostaje przy swoim. Mogę dostarczyć przynajmniej kilka przykładów, gdzie niektóre sprawy trwają przynajmniej dwa lata. Pan je wyjaśnia, wyjaśnia. Kończy się kadencja. Nie wybiorą pana i pan nie wyjaśni. Nie czas o tym dzisiaj rozmawiać, bo nie rozmawiamy o panu Helaku. 

Przewodniczący Rady – przystępujemy do procedury głosowania. Głosowanie jest tajne. Musimy wybrać Komisję skrutacyjną. Proszę o wskazanie kandydatów spośród radnych. 

Radny A. Cija – tak jest w statucie. 

Przewodniczący Rady – refleksja, co do wypowiedzi zawsze przygotowanego, jednego najdłużej piastującego funkcję radnego, radnego A. Ciji. Odnośnie głosowania myślę, że przygotowywał się pan, jak sformułować ten wniosek i ustawa to stanowi, a nie statut. 

Radny A. Cija – rozróżniam dokładnie. 

Przewodniczący Rady – proszę o zgłoszenie kandydatów na członków Komisji skrutacyjnej zgodnie z art. 19 ust. 4. 

Radny J. Matkowski – zgłaszam W. Ignasińskiego. 

Przewodniczący Rady – czy pan W. Ignasiński wyraża zgodę? 

Radny W. Ignasiński – tak wyrażam. 

Radny A. Cija – zgłaszam radnego E. Joachimiaka. 

Przewodniczący Rady – czy pan E. Joachimiak wyraża zgodę? 

Radny E. Joachimiak – tak. 

Radny R. Szukajło – zgłaszam M. Helaka. 

Przewodniczący Rady – czy pan M. Helak wyraża zgodę? 

Radny M. Helak – tak. 

Innych propozycji kandydatów do Komisji skrutacyjnej nie zgłoszono. 

Przewodniczący Rady – proszę o przyjęcie składu Komisji Skrutacyjnej w formie głosowania. 

Komisja skrutacyjna w składzie E. Joachimiak, M. Helak i W. Ignasiński została przyjęta w głosowaniu: za 21 (jednogłośnie). 

Przewodniczący Rady – ogłaszam 5 minutową przerwę na czas przygotowania przez Komisję skrutacyjną kart do głosowania. 

Po przerwie wznowiono obrady. 

Po przerwie rozdano radnym karty do głosowania tajnego, a następnie Przewodniczący Komisji skrutacyjnej zapoznał radnych z treścią karty do głosowania oraz wyjaśnił sposób zakreślania wybranego wariantu głosowania za odwołaniem, przeciwko odwołaniu, wstrzymałem się. Poinformował również, że jest przygotowane miejsce z ustawioną przesłoną do tajnego głosowania, z którego mogą skorzystać radni. 

Przystąpiono do głosowania tajnego. Radni, wyczytani, zgodnie z listą obecności, wrzucali głosy do urny, której zawartość wcześniej pokazał wszystkim radnym pan W. Ignasiński – członek Komisji skrutacyjnej. 

W dalszej części Przewodniczący Rady ogłosił przerwę na przeliczenie głosów i sporządzenie protokołu z głosowania.

Po przerwie Przewodniczący Komisji skrutacyjnej odczytał treść protokołu, który stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. 

Uchwała Nr LVI/365/06 Rady Miejskiej Trzcianki została podjęta w głosowaniu, jak w protokole z głosowania tajnego w sprawie odwołania przewodniczącego Rady. Uchwała stanowi załącznik nr 6 do protokołu. 

Radny G. Bogacz – oddaje prowadzenie obrad Wiceprzewodniczącemu Rady, Chciałem bardzo podziękować Przewodniczącemu Komisji Gospodarczej, Rewizyjnej, Spraw Społecznych, którzy współpracowali i uwag nie wnieśli. Radnym, którzy współpracowali i nie wnosili do naszej współpracy zastrzeżeń. 

Prowadzenie obrad przejął pan Włodzimierz Ignasiński Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Trzcianki. 

Ad 5) Zamknięcie obrad.

Wiceprzewodniczący Rady W. Ignasiński – zgodnie z dzisiejszym porządkiem obrad jesteśmy w punkcie zamknięcie obrad. Zamykam obrady. 

Radny E. Joachimiak – w kategorii oświadczenia chciałbym zabrać głos. Chciałem oświadczyć, że w dniu wczorajszym, na terenie naszej gminy, miało miejsce zdarzenie bezprecedensowe. W Siedlisku, po wielu zabiegach, po niestety podkładanych również nogach, odbyła się piękna uroczystość święta plonów. Święto planów, na które mieszkańcy wsi, producenci rolni, co roku oczekują. Uroczystość ta odbyła się dzięki zaangażowaniu wielu osób, zarówno ze szczebla powiatowego, części szczebla gminnego i środowiska wsi Siedliska i ościennych wsi. Uroczystość ta miała odpowiednią oprawę, odpowiednią organizację i wymagała wiele pracy. Organizacja tego święta była zasługą wielu osób, ale chciałbym zwrócić uwagę na jedną osobę, jako symbol, jako lidera tej społeczności Siedliska, a również naszej Rady. Proszę kolegów z klubu, abyśmy wspólnie na rzecz lidera tego środowiska pani Jadwigi Durejko, w podziękowaniu, złożyli ten skromny bukiet kwiatów. 

Radna J. Durejko – proszę o głos.

Pan W. L. Grzelak –mieszkaniec Trzcianki - proszę o głos. 

Wiceprzewodniczący Rady – jestem w pierwszym momencie łamania porządku obrad. Udzielam głosu pani J. Durejko, która była wywołana przez grupę radnych. 

Radna J. Durejko – jest to wyjątkowa sytuacja i to łamanie porządku może uda się łagodnie potraktować. Chciałabym podziękować za słowa uznania, ale oczywiście gdybym nie miała wsparcia, gdyby nie było osób i instytucji, które mi pomogły to nic byśmy nie zdziałali. Przede wszystkim chciałabym podziękować Zastępcy Burmistrza panu K. Oświecimskiemu, ponieważ bardzo mnie wspierał. Wiem, że komentarz Burmistrza był tego typu „za czyje pieniądze”, ale panie Burmistrzu nie chodzi to tylko o same pieniądze. Poza tym należą się słowa uznania i podziękowania pomysłodawcom tego całego przedsięwzięcia, ponieważ cały pomysł wyszedł ze Starostwa Powiatowego i Powiatowego Związku Kółek i Organizacji Rolniczych. Słowa uznania należą się panu T. Teterusowi, który wspierał nas cały czas, a szczególnie w tych bojach, aby dożynki na terenie Siedliska się odbyły. Zarówno w trakcie samej organizacji. Chciałabym również podziękować TDK na czele z panią dyrektor. Jestem pod wrażeniem. Wspaniale nam się pracowało. Oczywiście również Promocji Gminy. Na panią Moraczyńską można zawsze liczyć. Zrobiliśmy ogromny wysiłek. Dziękuję sołtysom za frekwencję, za to że uszanowali nasze  święto, za to że przyjechali,  że przyjechali z wieńcami, że byli z nami. Serdecznie za to dziękuję. Radnym oczywiście również. Szkoda tylko, że w pewnych okolicznościach nie było z nami Przewodniczącego Rady, w tej chwili odwołanego, i Burmistrza. Na całej tej oficjalnej części panowie byliście, byliście zauważalni i słyszalni, ale szkoda, że nie byliście z nami razem. Słyszę dzisiaj takie peany, wspaniały głosy pod swoim adresem, a szkoda, że organizując te dożynki, przewodnicząc tym dożynkom, tego nie czułam. Powiem szczerze, że uważam, iż nasza impreza wyszła i mam nadzieję, że wszystkich tych, którzy uważają, że nie należy robić dożynek na terenie wiejskim przekonaliśmy. Pokazaliśmy, że można, że dajemy radę, mieścimy się i jest ładnie. Jeszcze chciałabym podziękować panu Zbigniewowi Chojnackiemu. Jeszcze raz serdecznie dziękuję i myślę, że właśnie na wsi, a nie gdzie indziej, ta impreza powinna się odbywać. 

Wiceprzewodniczący Rady – zgodnie ze Statutem Gminy Trzcianka i porządku dzisiejszych obrad, zamykam dzisiejsze obrady Rady Miejskiej Trzcianki. Pana W. Grzelaka zapraszam do dyskusji na następną sesję. 

     Protokolant 





Przewodniczący obrad: 

Marzena Domagała 
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